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N a d  B z u r ą .
Postanowienie ogólne.

Wojenny Generał-Gubernator Galicji Generał- 
Lejtenant hrabia Bobrińskij na mocy p. p. 1, 2 i 3 
artykułu 19 piawideł o miejscowościach, ogłoszo­
nych na stopie woiennej, postanowił:

Zabronić w  granicach Galicji i Bukowiny 
sprzedaży do użytku w  miejscu, jak i poza obrębem 
sklepu wszystkich spirytusowych napojów, w  tej 
liczbie i piwa, bez osobnego zezwolenia miejsco­
wej władzy policyjnej.

Winni przekroczenia niniejszego postanowie­
nia karani będą w  drodze administracyjnej aresz­
tem do 3 miesięcy lub grzywną do 3.000 rubli.

Nir.iejszem postanowieniem zmieni;? się punki 
l. mego obowiązującego postanowienia z dnia 17. 
września 1914 r.

Wykonanie niniejszego postanowienia poleca 
się lwowskiemu Gradonaczelnikowi z urzędu, 
przyczem nałożone przez niego kary  za przekro­
czenie tego postanowienia wykonuje się nie­
zwłocznie.

Lwów, 31. paźdz. (13. Iistop.) 1914.

Wojenny Generaf-Gubsrnator Galicji 
General-Lejtenant Hrabia EOBR1ŃSK1J.

Na froncie russko-austryacko- 
nleniieddm.

Ze sztabu Zwierzchnego Naczelnego Wodzą.
21. (8.) Iistop. (PAT.): „Walki na 

przestrzeni między Wisłą a Wartą i na froncie Czę- 
stochowa-Kraków toczą się nadal.

W e Wschodnich Prusiecli dnia 20. (7.) list. od­
bywała się jedynie mniejsza wymiana strzałów.

„W  zachodniej Galicyi zaczepny pochód na­
szych wojsk trwa dalej.“

— o—

W GALICYI.
Według „Arm. Wiestnika“ austryackie woj­

ska z dnu m 18. (5 ) list. były rozmieszczone na 
linii Bochnia—Nowy Sącz— Żmigród( na 12 wiorst 
na południe od Jasła przez Rostoki— Wyszków— 
Kuty— Czerniowce, koncentrując swe główne ma­
sy bliżej okolic Krakowa.

NAD BZURĄ.

Otenzywa niemiecka — pisze wojenny spra­
wozdawca ,.Kijewlanina“ — między Wisłą a War­
tą coraz bardziej się wyjaśnia. Niemcy posuwają 
się wąskim frontem. Wojska ich idą też po pra­
wym brzegu Wisły, ale główr.e siły znajdują się 
na lewym brzegu. Odległość między Wisłą a W ar­
tą na linii obecnej ofenzywy niemieckiej wynosi 
w przybliżeniu 100— 120 wiorst. Na tym wąskim 
ironcie Niemcy posuwają się ściśiiiętcmi ma mmi;

ogień artyieryl obsypuje bez przerwy całą prze­
strzeń, znajdującą się przed przeciwnikiem. Walki 
na tej linii mają wskutek tego bardzo krwawy cha­
rakter. Lewe skrzydło atakujących Niemców znaj­
duje się w  rejonie Płocka, centrum doszło do Bzu­
ry, a lewe przez Wartę podchodzi ku rejonowi 
Kalisza, gdzie armia niemiecka ma kontakt z wła- 
snem terytoryum Centrum spotkało się nad Bzu­
rą z nasżemi wojskami, lecz przednie oddziały nie­
mieckie przedarły się przez Bzurę ku Piętkowi. 
Najbliższa przyszłość okaże, czy ofenzyw'a nie­
miecka będzie powstrzymana w  dolinie Bzury i 
czy niemieckie przednie stroże zostaną odrzucone 
na przeciwległy brzeg rzeki, czy też — co jest 
prawdopodobniejsze —  główna obrena będzie pro­
wadzona w dalszych, o wiele korzystniejszych po- 
zycyach. Front niemieckiej ofenzywy nosuwa się 
\y południowo-wschodnim kierunku. Przy takim 
ruchu Niemcy będą musieli wydłużać swój front 
a z tem łączy się i jego osłabienie.

* **

Sprawozdawca wojenny „Nowego Wremieni“ 
pisze:

„Zagai nąwszy inieyatywę w  swe ręce Niem­
cy, rozwinęli front r.a przestrzeni Łęczyca— Unie- 
pów, i do J7 listopada zdążyli się umocnić w  re­
jonie Łęczyc?—Orłów na przestrzeni 25 wiorst, 
wzdłuż górnego brzegu Bzury, wysunąwszy w 
kierunku od Łowicza do Piątku forpoczty.

Trzeba, mówiąc ogólnie, przedewszystkiem 
czasu i spokoju, aby wydać dobre rozkazy. Zro­
zumiałem jest przeto, że cofanie się rosyjskich 
przednich części armii, przeobrażających się w  
straże tylne, jest następstwem ofenzywy wielkich 
sił nieprzyjacielskich; unikanie starcia z niemi, jest 
sprawą rozumnej oceny położenia i wyczekiwa­
nie czasu, idzie o możność przyjęcia walki w  bar­
dziej sprzyjających warunkach".

ODWRÓT NIEMCÓW Z SOSNOWCA.

„Warsz. Dniewnik" pisze, że Niemcy ustąpili 
z Sosnowca już dwa tygodnie temu w  niedzielę. 
Do godziny 4 popołudniu Niemcy jeszcze byli pa­
nami miasta i urządzali narady w  miejscowej ka- 
wiari i restauracji, ale o godz. 6 pó? wieczorem 
już opuścili miasto. Z tegoż źródła donoszą, że 
miasto wcale nie ucierpiało.

W o jna fra ncusko-angielsko- 
niemiecka.

Paryż, 21. (8.) XI. (P. A. T.). Oficjalne donie­
sienie z 20. (7.) XI. donosi: W  ostatniej dobie nie 
zaszło nic istotnego.

Kopenhaga, 21. (8.) XI. (P. A. T.). Z Głównej 
kwatery niemieckiej donoszą, że we Flandiji i pół­
nocnej Francji nie zaszły żadne istotne zmiany. 
Błotnisty i na pół zamarzły grunt, a także i śnie­
żne burze utrudniają ruch Niemców.

Wojna z Turcyą.
P O N O W N A  O F E N Z Y W A .

Z Karsu telegrafują do Ty  flisu, że rosyjskie 
wojska po strategicznym odwrocie ponownie ru­
szyły zwycięsko naprzód, a '1 urcy cofają się 
w nieładzie. iOd. Now ,).

„WOJNA ŚWIĘTA".

Z Konstantynopola donoszą: Z powodu zato­
pienia przez flotę rosyjską na Czarneni Morzu pa­
rowców transportowych „Bezern“ , „Alem“ , ;,Ban- 
.alannudhat-pasza" sułtan w  manifeście, wysto­

sowanym do armii i floty komunikuje, że specyal- 
nem zaklęciem wzywa 300 milionów muzułma­
nów do wojny świętej przeciwko Rosyi. Francyi i 
Angiii dia obrony wiary, ojczyzny ł honoru. Gaze­
ty konstantynopolitańskie omawiając manifest, za­
uważają, że od cnwii; obecnej, każdy muzułmanin, 
zdolny do noszenia broni, nawet kobiety i dzieci, 
powinni walczyć przeciw tym, których wskazał 
manifest, jako wrogów islamu. („Odessk. Wied.“ )

Nowy Jork. 21. (8.) list. (PAT.) Strzeaniną 
swoja w  Smyrnie do szalupy amerykańskiego krą­
żownika „,Tenessee“ zdziałali Turcy nowy w yzy­
wający akt w  stosunku do Stanów Zjednoczonych. 
Amerykańskie gazety wyrażają z tego powodu u- 
bolewanie i winę c?łą składają na cesarza niemie­
ckiego. Zdaniem tych gazet należy poczynić przed­
stawienia nietylko w Konstantynopolu, leca także 
i w Berlinie.

WŚRÓD KURDÓW.

Baku, 20. (7.) XI. (P. A. T.). Według ostatnich 
doniesień, otrzymanych z granicy tureckiej, wśród 
regularnej konnicy kurdskiej, rozłożonej w  dolinie 
Abaga, zaznacza się pewny upadek ducha.

Kurdowie pośpiesznie zabierają swój dobytek, 
uciekają szybko w  kierunku Wanu, unikając spot­
kania z posuwającymi się naprzód szeregami ro­
syjskimi.

Wojna Austryl z Serbią 
i Czarnogórą.

Nisz. 21. (8.) list. (PAT.) Serbskie biuro praso- 
wedo nosi 18. (5.) list.: „Nieprzyjacielskie ataki
na nasze pozycye na południowy wschód od La- 
z&rewca odparte, dzięki silnej kanonadzie naszej 
artyleryi i kontratakom naszej piechoty. Rozbili­
śmy również nieprzyjacielską kolumnę koło wsi 
Brajkonicy na drodze z Waljewa do Koserniec i 
zmusiliśmy nieprzyjaciela do cofnięcia sie w  nie­
ładzie."

OSTRZELIWANIE KCTORU.
Z Włoch nadchodzi wiadomość, że artylerya 

ustawiona na górze Łowcze zburzyła dwa forty 
austryackie w Kotorze „W em iae" i „Mrkow".
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Do „Rnssk. Słowa1* donoszą z Belgradu:
„Odwrót Serbów odbywał się w zupełnym 

porządku i tak skrycie, że Austryacy dopiero na 
drugi dzień zauważyli nieobecność Serbów w o- 
kopach. Austryacy swobodnie zeszli z gór, a Ser­
bowie stawili im czoło dopiero koło Peha, gdzie 
przyszło do krwawej bitwy, zakończonej zupę ną 
porażką Austryaków.

Jednakowoż siły austro-węgierskiob wojsk 
stopniowo rosły. Austryacy przedsiębiorą powa­
żne kroki zaczepne, idąc naprz d większemi ma­
sami, Serbowie mają przeciwko sobie sześć au- 
stryackich korpusów. Austryacy zabrali nawet 
wszystkie załogi z Dalmacyi i z granic Włoch. 
Wywiązała sig nowa bitwa, która rozstrzyga 
o losach obydwu armii. Aus!ryacki sztab czyni 
ostatnie wysiłki, ażeby zrehabilitować się wobec 
Wiednia po niepowodzeniach na froncie russkim0.

Serbia zarządziła na dzień 21. (8.) listopada 
pobór popisowych z r. 1916.

** *
Postanowiono tymczasowo przenieść stolicę 

Czarnogóry z Cetynii do Niksicu, dokąd przewie­
ziono już archiwum państwowe. (Kij. M yśl.

*
Z Niszu oficjalnie donoszą o przeniesieniu głów ­

nej kwatery z Valjeva do Kragujevaczu.
(K ij. Myśl.)

Na Bałkanaeb.
Sofia. 21 (8) listop. (PAT.) W  Sobraniu poseł 

Kosturkow imieniem partyi radykalnej przyłączył 
się do żądań innych partyi opozycyjnych ca do u- 
tworzema gabinetu narodowego. Przywódca so- 
cyalistów Kirkow bronił konieczności utworzenia 
fedcracyi bałkańskiej, aby uniknąć niebezpieczeń­
stwa grożącego bałkańskim narodom z zewnątrz.

Saloniki. 21 (8) listop. (PAT.) Wśród ludności 
greckiej wzmógł się nastrój wrogi wobec Niemiec, 
Austryi i Turcyi.

Górale greccy setkami zgłaszają się na ocho­
tnika do armii rosyjsko-kaukaskiej i angielsko^ 
egipskiej.

PRZEJAZD PRZEZ RUMUNIĘ.
Z Piotrogradu donoszą. Konsulat rosyjski w  

Zurychu doradzał poddanym rosyjskim, mającym 
zamiar przejechać przez Bukareszt do Rosyi, aby 
się spieszyli, bo prawdopodobnie w  niedługim 
czasie przejazd przez Rumunię będzie niemożliwy.

(„KU. Myśl“ ).

Ostatnie wiadomości
D e p e s z e  P i o ^ r o g r o d z k i e j  A g e n s .  

Z  D W O R U .

Piotrogród. 21. (8.) listopada. W  Pałacu Anicz- 
kowym najmiłościwiej został przyjęty przez Jej 
Cesarską Mość' Cesarzową Maryę Teodorównę 
trzeci oddział Czerw. Krzyża imienia Dumy pań­
stwowej.

f  **
Jego Cesarska Mość najmiłościwiej zezwolił 

Ba zamianowanie przydzielonego do ministerstwa 
spraw zagranicznych w  charakterze koniuszego 
barona Knorringa przedstawdelem naczelnego 
szefa sanitarnego i ewakuacyjnego oddziału przy 
namiestniku, z teni aby od czasu działań wojen­
nych na KjB.uka.iae bar. Knorring pozostawał do 
rozporządzenia głównodowodzącego armią kau­
kaską i doglądał prawidłowej organizacyi części 
sanitarnej i ewakuacyjnej na Kaukązie i w guber­
ni! stauropołskiej

W OJNA A U iT R Y A C K O -S E R B S K A .

Nisz. 21 (8) listop. (PAT.) Serbskie biuro 
prasowe donosi:

„Piętnaście dni minęło od czasu, kiedy woj­
ska serbskie otrzymały rozkaz cofnięcia się z 
pobudek strategicznych na zajmowane dziś pozy- 
cye. Odwrót «*Q>v* ńm w  nmc-bumi porządku we­

dług opracowanego przedtem planu. W  czasie te­
go poruszenia nie było wcale większych walk, by­
ły tylko oddzielne potyczki, n. p. koło Parasnlcy. 
Kuryaczycy, Miczara, Ajrełowa, Syzderewa, Zaj- 
uy. Bajiny, Baszty, Uby i Stupiny.

W e wszystkich tych potyczkach Serbowie 
stale odpierali Austryaków zadając im wielkie 
straty.

Tylko w  jednem miejscu mianowicie na 
wzgórzu Wysokiem siedmset metrów koło Gucze- 
wa Austryakom udało się opanować nasze oozy- 
cye.

W e wszystkich innych wypadkach nie :mogli 
tego osiągnąć, mimo, że pozycya nasza wcale nie 
była niedostępna, jak o tem donoszą Austryacy w 
'wydhi komunikatach.

„Austryacy opanowywali nasze pozycye tyl­
ko w  tym razis, gdyśmy je sami opuścili, przyczcm 
po większej części tracili dużo czasu na ich zaj­
mowanie: tak n. p. patrole austryackie wkroczyły 
do Waljewa dopiero w  48 godzin po naszem odej- 
śefu. Duch w  naszem wojsku wspaniały. Naj­
lepszym dowodem tego ogromne straty Austrya- 
ków w  ostatnich walkach. N. p. 24. paźdz. st. st. 
coło Szabacu Austryacy zestawili na polu bitwy 
tysiąc poległych, a 27. paidz.s t. st. koło Smede- 
rewa więcej niż 5b0n, przyczem taką samą liczbę 
wzięto do niewoli, a 1. listopada st. st. w  Stabil­
nie Austryacy stracili 1000 zabitych i rannych.

Przez cały czas wojny zdobyliśmy 30 armat 
i 40 karabinów maszynowych.

Bombardowanie Belgradu trwa nadal, przy­
czem Austryacy bombardują obecnie nie twierdzę,! 
ale miasto, którego wojskowe znaczenie jest małe, 
i nie szczędzą ani szpitali, ani cerkwi, ani szkół, 
ani bibliotek.

Piotrogród. 21. (8.) listop. (PAT.) W  samych 
początkach wojny rosyjski naród zjednoczywszy 
się w  przekonaniu o konieczności obrony dosto­
jeństwa i całości ojczyzny po bratersku, z pa­
triotycznym zapałem spieszył z pomocą w ła­
dzom państwowym w  spełnianiu ich zadań, wyni­
kłych z wypadków wojennych.

Zupełnie inne stanowisko w  tym względzie 
zajęli 'niektórzy członkowie śocyalno-d: mokra ty­
cznych par tyj, którzy postawili sobie za ‘cer 'swej' 
działalności zachwiać wicjenną potęgą Rosyi za- 
pomocą agitacyi przeciwko wojnie, przez tajne 
odezwy i ustną propagandę.

W  październiku st. st. rząd otrzymał wiado­
mość o propomowanem zwołaniu tajnej konferen- 
cyi przedstawicieli organizacyi socyalno-demo- 
kratycznycli w  celu omówienia środków skiero­
wanych ku zburzeniu rosyjskiej państwowości i 
ku szybszemu urzeczywistnieniu rewolucyjnych i 
socyalistyeznych dążeń.

Dnia 17 (4) listopada pollcya wykryła, że 
wspomniana konfereneya odbywa się w  jednym z 
domów na szotie wybo-skiej w  odległości 12 
wiorst od Piołrogrodu.

Przybywszy na miejsce polieya zastała tam 
llosób, wśród których, jak się później okazało by­
li członkowie Dum ypaństwowej, Piotrowski, Ba- 
dajew, Muranów, Samoiłow i Scagow.

Ponieważ antypaństwowy charakter konfe- 
rencyi nie podlegał wątpliwości, uczestników ze­
brania, których tam zastano, pot rew izyi przytrzy­
mano, a członków Dumy wypuszczono.

Z powodu opisanego zdarzenia sędzia śledczy 
piotrogrodzkiego sądu okręgowego do szczegól­
nych poruczeń, Maszkiewicz, natychmiast przy­
stąpi! do przedwstępnego śledztwa,

Rozpatrzyw: zy papiery znalezione podczas 
rewizyi, sędzia postanowił wszystkich uczestni­
ków konferencyi aresztować i wnieść przeciw nim 
oskarżenie.

Kopenhaga. 21 (8) listop. (PAT.) Z Berlina do­
noszą, że turecki rząd obłożył aresztem angielską 
kolej żelazną Smyrna—Aidin. Koncesyę na tę ko­
lej przedłużono tego lata.

Londyn. 21 (8) listop. (PAT.) Powodzenie wo­
jennej pożyczki przechodsJ oczekiwania. Subskry­
bowano kolosalną cyfrę 700 milionów funtów szt. 
P rzy  rozdziale pożyczki 12 milionów będzie w y­
sianych do Kanady, 18 do Australii, 7 do połudn. 
afryk. kolonii, 5V« mil. dd Nowej Zelandyi.

Kopenhaga. 21. (8.) list. (PAT.) Wiadomość, że 
były kardurz Rzeszy Niemieckiej, książę Biiliw,

mianowany został ambasadorem nłemit ckitn w 
Rzumie, uważają tutejsze gazety za ostatnią próbę 
Rzymie, uważają tutejsze gazety za ostatnią próbę 
t; óiporozumieniu.

Sąd nad szpiegiem.
„Riecz" donosi, że w  Londynie został zasą­

dzony na rozstrzelanie szpieg niemiecki Lodi. — 
F.gzekucyę niezwłocznie wykonano. Był to Dierw- 
szy przypadek zastosowania sądu wojennego w 
Anglii. N iezwykły ten proces, wzbudził też w An­
glii niezwykłe zainteresowanie.

Przewodniczył w  sądzie generał lord Chałpls- 
mor, skład sądu stanowiło 8 oficerów, któ-zy w y­
stąpili w  uniformie polowym. Locii przyjechał do 
Anglii po wypowiedzeniu wojny za paszportem 
obywatela amerykańskiego Inglisa. W  kilka ini 
po przyjeździe wysłał umówioną depeszę, która 
zaraz zwróciła na niego uwagę. Następnie przeby­
wał w Edynburgu, Londynie, Dublinie, próbowa' 
w  listach, adresowanych do niejakiego Burgarta 
w  Berlinie, donosić ważne wiadomości o flocie 
angielskiej i o obronie brzegów. Listy te zostały 
przejęte a Lodiego aresztowana Na obrońców 
zgłosili się adwokaci angielscy Georg Eliot ł Ra- 
nenL Eliot w  krótkiem przemówieniu zaznaczył, 
że uważa za zbyteczne wyjaśniać swoje wystą­
pienie jako obrońcy poodanego kraju nieprzyja­
cielskiego. Dwóchsetletnia praktyka sądu angiel­
skiego wybawiła go z tej konieczności. Niechaj 
obwiniony wie, że wyrok będzie tak samo spra­
wiedliwy, jak wszelkie inne wyroki sądu angiel­
skiego. „Stawiłem się tutaj — mówił obrońca — 
prosić nie o uniewinnienie, ale aby zaznaczyć, że 
Lodi działał nie dla zysku; przyjechał do Anglii 
na własny koszt, wypełniając rozkaz zwierzchni­
ka i do lipca prowadził życie nienaganne. Ale pó­
źniej działalność jego była taką, że nawet przy- 

; puścić nie podobna, izby mu darować życie. Ale 
przyznać musimy, że to co on źrebił dla -wego 
kraju, zrobiło by i wielu z nas, gdybyśmy uważali 
to za obowiązek, lub gdyby nie było innego w yj­
ścia."

Lodi zaznaczył, że do mowy swego obrońcy 
nie matnię Jo  dodania. n

Wyrok przyjął spokojnie. Prżez' cały czas 
przeb:egu sprawy Lodi raz tylko się wzburzył, 
kiedy go spytali o nazwisko zwierzchnika, który 
mu kazał wyjechać do Anglii w  celach szpiegow­
skich. Chwilę się wahał i odrzekł, że zobowiązał 
się słowem do tajemnicy. (Kij. M.)

*»— - 1” — ib— mm— a

SPRAWA ORDYNATA BISPINGA.
Z Warszawy donoszą, że sąd okręgowy pc 

długiej przerwie skończył rozpatrywanie uwag w 
protokole sądowym w  sprawte ordynata Bispinga 
Sprawa razęm ze skargą apelacyjną odeszła z po­
wrotem do sądu. Bisping znajduje się w  swym ma. 
joracie.

WALORY.
Londyn. 18 (5) listop. (PAT.) Dyskonto 31/* do 

31/»; srebro 221*/**.
Bordeaux. 18 (5) listop. (PAT.) 3 pnoc. renta 

francuska 75.50; 4 proc. pożyczka złota 1889 roku 
—73.00. 4 proc. konsole kolei żelaznych 1 1 2 se- 
rya 70.00. 3 proc. pożyczka 1891 r. —60.00. 5 proc. 
pożyczka rosyjska 1906 r. —88.00. 4 i pół proc. po­
życzka rosyjska — 1909 r. —  77.50. Akcye Credit 
Lyonnais — 1.000. Akcye banku francuskiego 
43.00. Rio tinto 1.275.

Paryż. 18 (5) listop. (PAT.) Kurs funtów ster- 
lingów 25.00—26.16; rubli 2.15— 2.35.
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KRONIKA WOJENNA.
— o—

ECHA Z TSING-TAU.
T okio, 21. (8.) XI. (P. A. T.). Według ostate­

cznych doniesień, Japończycy pod Tsing-tau stra­
cili w  zabitych 13 oficerów, 236 żołnierzy, w  ra­
nionych 33 oficerów i 1.390 żołnierzy. W  oblęże­
niu brało udział półtora dywizji, oddział oblężni- 
czej artylerii i także oddział artylerii morskiej.

Z NIEMIEC.
Kopenhaga, 20. (7.) XI. (P. A. T.). Donoszą

z Berlina, że rozporządzeniem niemieckiej Rady 
związkowej zabroniono jakichkolwiekbądt w y­
płat do Rosji.

KOMENTARZE PRASY ANGIELSKIEJ.
Londyn, 20. (7.). XI. (P. A. T.). Komentując

tok działań wojennych na wschodnim teatrze woj­
ny, „Pal-male“ pisze: „Nie możemy nie wyrazić 
tego, co się należy msskiej armji, nie uznać szla­
chetności przyjętego przez nią planu, polegające­
go na tern, aby jej działania przynosiły jak naj­
większą korzyść ogólnej sprawie. Austria była 
bezpośrednim przeciwnikiem Rosji, która wy­
stąpiła w roli obrońcy Serbji. I Rosjanie nigdy 
nie zapominali, że walczą za wspólną sprawą ze 
sprzymierzeńcami, w  imię ogólnego dobra. D’ate- 
go naciskali na głównego wroga, aby przez to 
odciągnąć większą część jego wojsk z frontu za­
chodniego. Taki tok działań poprawny z punktu 
widzenia wojennego, ale bardzo często popra­
wność wojskową składa się w  ofierze politycznym 
względom. Jednakowoż Rosjanie nie poddali się 
tej pokusie, za co sprzymierzeńcy są Im winni 
głębokie uznanie.

ZB IE G O W IE  Z GAIJCYI ZACHODNIFJ.
Do „Russk. Słowa" telegrafują z Warszawy, 

jakoby w ciągu ostatniego tygodnia do Krakowa 
przybyło rzekomo około 80.001 zbiegów. W ię­
kszość przebywa podobno pod gołem niebem 
w namiotach, rozbitych na plantach i placach. 
Do Sosnowiec pr ybyło wielu Polaków, zb ieów  
ze Śląska, a niemieckie władze wojskowe podej- 
rzywając ich b skryte s. patyzoWanię z * osy ', 
prz siadują ich, przedsiębiorąc masowe rewizye 
i aresztowania. —  Polskie stowarzyszenia zam­
knięto. (O. A.).

DEMONSTRACYA W  BERLINIE.
Z Kopenhagi telegrafują do Mo kwy, że 

w Berlinie odbyła się w dzielnicy ro ofnlezej 
Moabieie masowa demonstracya. Niesiono tabli 
ce z napisem: „Precz z wojną! Wróćcie nam oj­
ców i synów! Dajcie nam chleb i V . Polioya 
rozpędziła demon frantów, kobiety rzucały się 
na po 'ic i ant w, wołając: „P r ej ziecie tylko po 
naszych trupach —  nie zaprzestaniemy wołać 
o pokó

WSPÓŁCZESNA AMAZONKA.

„Now. W r.“ donosi: Znana światu petrogrodz- 
kiemu z konkursów hippicznych pani Van Zon, z 
die.mu hr. Komorowska, jest obecnie ordynansem 
przy oddziale sanitarnym muzułmańskiej kawale­
ryjskiej dywizyi. P. Van Zon przybrana w ć'C:'- 
kieskę i udekorowana medalem św. Jerzego, u- 
dała się na wojnę.

NIEMIECKIE MINY.

„Now. W r.“ donosi: Angielskie parowce „Fra- 
ternar i „Kopios", które zatonęły na Morzu Pół-i 
nocneni, zniszczone zostały przez wybuch min, 
założonych przez niemiecki krążownik w  owym 
czasie, gdy niemiecka flota zdołała zbliżyć sic do 
portu Jarmut na wybrzeżach Anclii.

W  sprawie pokoju.
E N C Y K L IK A  CJCA ŚW .

Do „Russk. Słowa ' telegrafują z Rzymu, 
te papież Benedykt wydął encyklikę z wez a- 
niem do zawarcia pokoju.

PO Ś R E D N IC TW O  W ILS O N A .

„ZCricher Ztg.“ w telegramie z Brukseli do­
nosi, że prezydent Stnnów Zjednoczonych, W il­
son, podejmie w bieżącym miesiącu inieyatywę 
v sprawie pokoju, przy poparciu głów państw

neutralnych. Szczególniej nalega na to H landya. 
„Amsterdamer Haudelsbad" dowodzi, e położe­
nie neutralnych państw stało się krytyczne.

(Kij. Myśl).

P KOJOW A M ISYA HR TH UN
,.Kij. Myśl’ donosi, że hr. Thun jeździł z ra­

mienia cesarza austryackiego d > Rzymu i wrę­
czył papieżowi pismo. Po rozmowie z Thunem 
papież powołał do siebie przywódców katolików 
wł skich i oznajmił im, że wszyscy wierni s - 
nowie Kościoła powinni dołożyć usilnyc i starań, 
aby ochraniać neutralność W łoc , a pracować 
na rzecz pokoju.

ZJAZD W Ł O S  ICH A M B ASA D O R Ó W
Z Piotrogrodu telegrafują do „Od. Now.“ :
„W edług zdania pewnego dyplomaty rosyj­

skiego, zwo ana do Rzymu konferency ambasa­
dorów Włoch u dworów e ropejskich będzie 
miała bardzo wielkie znaczenie. Niemcy spodzie­
wają sie, że narada ambasadorów w Rzymie 
ułatwi rokowania pokojowe".

KRONIKA.
N afta  ga licy jska . Jak donosi „Now ojeW r." 

przydzieleni do 1 wow *k>eg j generał-gubernatorstwa 
urzędnicy mini.teryum handlu i rrzemysłu, inży- 
nierowie-górnicy Markowski i Dubiński, przyje­
chali do J.wowa, skąd udali się do Stryja, gdzie 
jest ześrodkowany przemysł na towy. ć a urzęd­
ników włożono obowiązek zbadania szczegółowo 
terenu i zaprowadzenia normalnej eksploatacyi 
bogactw naftowych Galicyi, Jednem z głównych 
zadań przy wprowadzeniu nowego porządku eks­
ploatacyi m, i. jest wynalezienie jak najlepszych 
sposobów skierowania nafty gal.e. i produktów 
z niej otrzymanych na rynek wewnętrzny Rosyi.

róez narty, wedle słów prz byłych rzędników, 
minis eryum intere u e się przemysłem fabry­
cznym G ic  i, k óęa jak w iadom o— o ec ie  
o icięt i je t od Austryi co zda e się sprzyj ć 

prow dzetiu n rynek galicyjski towarów ro- 
y.skic i.

Ks. arcyb iskup Kakow sk i zwiedził miej­
scowość R k tno w pow ecie błoń kim, i oglądał 
pustoszenia k ściel . Odbudowani kości ła 

idtr.iera architekiów kosztowałoby 30d.00) rubl.
F raw osław n a  d y  c zya  tarnopo s : or­

ganizuj się jak donos ą „ B iż  w. Wbdemosti“ 
Z kandydata na slanowi ko biskupa uc.md i 
krzemie iecki biskup sufr gan D ionzy.

„C asino de Par s " wystąpiło wczoraj z pr. - 
mi r nowego p.ogramu. Jak popr ed ie dos;o- 
nale ułożonego i o I wzgl dem artystyczny u bez 
zar atu. „Clou‘ stanowi tym iazem i onisy cho­
reograficzne: świetny osyjski tercet taneczny
Ba aszoif, któreco tancerz p rywa brawurą i tern- 
e ament iti, u pr, edewszys kiern przecudny, 

wspaniały mazm Faiis vsk ch, w.konywany 
nie y ko z ż cie n i ogn em, ale z n ad zw .c .a rą  
gracyą i finez.ą. Doeona y jest też taniec b e- 
oński, w int > p etac i pp. Fa is :eu skich i i o- 
, utskej. W  części w kal iej występują: bas>sta 

taairu m. p Uri auowicz znano z daw iejszych 
t baryton p. Ur ch Diycki due ma oruski pp 

St dn kowa i K< ssakowa, oraz :v> lo zaws ,e wi- 
dzia a śpiewaczka p. zef i Deli os. P. elius 
wystąpiła iym rnzem w innlowu czym st o ukra- 
owskim, gdyż na ro er uar je, złożyły się do 

wcipne kruków a i, w.konan z artydyc ną m a- 
ą a pod względem w ka nym d< skona e. Szkoda 

iy ko że sympatyczny i n i zaprawdę ładny punkt 
n oęramu umieszczono n: s nnym początku, kie­

dy sala jes cze nieza ełniona i kied publicznoś 
poczyna sio schodzić. W  pregram wchodzą dalej 
rodukeye s rzy cowe p'of. R. P.. dwa duety: 

Patrz ńs y i Be co, pi o- enka :i awi we?ory La- 
w ń  ki; wzmianka n leży się wr s cie ketc owi 

im cznemu „Ręk “ w wykonaniu p. Vallon, 
Broniowa i Fotyg .

—  D o L w o w a  p rzy b y ł towarzysz ministra 
spraw wewnętrznych komenderujący osobnego 
korpusu żandarmerji generał-major świty Jogo 
Cesarskiej M ści Dżunkowski, któremu towarzy­
szą naczelnik sztabu pułkownik generalnego szta­
bu Nikolski, oraz dwaj adjutanci, w celu zazna­
jomienia się ze stosunkami galicyjskimi oraz 
wprowadzenia w Galicji żandarmerji.

Naczeln ikiem  za ządu d rogow ego  w Ga­
licyi m anowany inżynier Timm. Zarząd pod ega 
tymczasowo okręgowi kijowskiemu. (Kij. Myśl.)

Pó łn ii ion ow a  g  żywna. Na ludność Pa­
bianic (fa r, cznego mi u sta w gub. pi t kowskiej) 
rozporządzeniem władz wojennych, nałożono — 
jak do ios. ,, Warszawa. Myś/‘ grzywnę 500.000 

ubli ,a  ka ę za uroczyste przyj cie niemieckich 
wojsk. Ludność miasta s.łada się z Niimców, 
rosy,skich poddanych

Hoj a o fia ra . Do Russk. Wiedźm, donoszą 
z Bak , że przemysłów ec naftowy Rylski ofia 
row&ł na rz cz ludności polskiej 200.000 rubli.

50.000 papierosów ofiarował śpiewak Re­
szke dla ra nych, jak telegrafują z Piotrogrodu 
do Kij. Myśti.

Z e . an je barona Manteufia. Z Libawy na 
deszła sensacyjna dla prow ncyi nadbaltyck ch 
wiadomość, :ż baron Karol Man.eufei z ! an !a- 
gena, posiad jrcy  oro inn y w pyw , mocą rozkazu 
nac el rika dźwińskiego okręgu woj kowego ze­
słany zost ł z swych roz eglych majętno ci do 
Tomska. Jeszcze niedaw o, jak to na samo lei - 
g aficzne żądanie Mauteufla zawieszano gazety 
Łotysz-w, a redaktorów ich zamykano do wię­
zi n a. (Russk. Inwalid)

N  ezwykły ’  padsk. Z Ameryk: teleg a-
fujo, że 800 k ni, kt re przewożono do F ancyi
na parowcu „R  mbrandtil udusiło się w dymie 
p dc as nocnego pożaru na okręcie. Kap tan pa­
rowca utr; ymuje, jakoby ogień podłożył szpieg 
niemiecki (Birż. Wied.)

G odziny u rzędow e na poczcie . Lwowski 
urząd : ocztowy otwarty jest przed południem od 
godz. 8 do 2, a po południu od godz. 5 do 8. 
Prywatne telegramy nadawać można od godz. 8 
rano do godz. 10 wieczorem bez przerwy, urzę­
dowe za depesze przez całą noc.

— Egzamlna na politechnice. Za zezwoleniem 
Generał-Gubernatora hr. Bobrińskiego odbywać, 
się będą na politechnice egzamina końcowe (t. zw. 
państwowe).

— Pożar w  Kozlelnikach. Przed kilku dniami 
wybuchł z niewiadomej przyczyny groźny pożar 
w  Kozielnikach pod Lwowem w  domu niejakiego 
Jana Masłowskiego. Na miejsce przybyła miejska 
straż pożarna i ro kilku godzinnej wytężającej 
pracy ogień zlokalizowała. W  trudnem położeniu 
znalazła się podczas pożaru straż pożarna, ratu­
nek bowiem uniemożliwiał brak wody, którą mu­
siano dowozić beczkami z wodociągu miejskiego 
obok szkoły przemysłowej na Snopkowie. Szkoda 
wyrządzona skutkiem pożaru wynosi około 5.090 
koron. Zaznaczyć należy, iż straż pożarna w yw ią­
zała się ze swego zadania należycie, nie pozwala­
jąc na dalsze rozprzestrzenianie się pożaru, który 
zagrażał sąsiednim zabudowaniom.

— Z inspekcji policji. Słaby ruch, jaki w  kilku 
ostatnich dniach zauważyć się dawał na inspekcji 
policji miejskiej, świadczy dowodnie o zmniejsze­
niu się przedewszystkiem kradzieży i włamań, 
których notowano dąwniej kilka, a nawet kilkana­
ście dziennie. Organy policji miejskiej wzięły się 
szczerze do pracy i w  przeciągu stosunkowo krót­
kiego czasu uwolniły mieszkańców na pewien 
czas od nieustannie grasujących rzezimieszków, 
z których wielu osadzono w  aresztach lub odesła­
no wprost do więzień sądu karnego.

Ustały też prawie zupełnie masowe ścinania 
drzew w  parkach i ogrodach miejskich, których 
całości strzegą straże po-licyne. j

To też dzięki wytrawnemu kierownictwu obe­
cnego dyrektora p. Tauera, policja miejska w y­
wiązuje się z powierzonego sobie zadania bez za­
rzutu i za wyjątkiem drobnych zresztą niedonro1- 
gań, w  niczem nie ustępuje dawnej policji woj­
skowej.

. m arł dnia 2 . b. m Jan Wanat, długole­
tni t reyan gimnazyum bernard., lat 5 , zamie­
szkały przy pi. Halicl im 1. 10. Pogrzeb odbędzie 
się z zakładu przedpogrzebowego przy ul. Kocha­
nowskiego 1 96, w poniedziałek dnia 23 listop 
o godz. 11 iano (cras piotr.h Zmarły znany był 
w szerszych kołach m. Lwowa pośród byłych 
wychowanków gimnazyum bernardyńskiego.

W kw łm i nnnezycienkiej.
W  mieście naszem pozostało bard-zo wiele na­

uczycielstwa ludowego z prowincyi, które wojna 
wygnała z ich miejsc stałego pobytu a które obec­
nie pozbawione jest wszelkich środków do życia. 
Zajęły się niemi koleżeńskie instytucye lwowskie.



R r. 4. •\ r > T/ i ■ i \  11 ' 1 ł._ \’ r

a więc polskie to-w. pedagogiczne, fcow. nauczy­
cielskie, tow. nauczycieli m. Lwowa i wzajemna 
pomoc nauczycieli m. Lwowa i zorganizowały po­
moc w postaci naprzód tanich a następnie bezpłat­
nych obiadów. Oi ganizacyę kuchni i rozdawnictwo 
obiadów wzięła na siebie komisya opiekuńcza P. 
T. P „ które utworzyło w tym celu sekcye: gospo­
darczą, aprowizacyjna i skarbową pod kierunkiem 
nauczycielek lwowskich pp. Bałłabanowej, Czer- 
szyk-Bąkowskiej i Stankiewiczowej.

Na pomieszczenie kuchni otrzymali organiza­
torowie lokal, w  którym mieścił się internat im. 
św. Józefa, przy ul. Mochnackiego 1. 32. W  sute­
renach znajduje się kuchnia, w której pod kierun- 
kem pan przyrządza się potrawy, w  parterze, w  
dwóch salach jest jadalnia.

Gromadzi się tam codziennie w  porze obiadlcu- 
wej około 300 osób; dla reszty wydaje się obiady 
w menażkach do domów. Razem korzysta z kuchni 
450 osób dziennie. Zaznaczyć należy, że obiady są 
smaczne i obfite. Kierowniczka kuchni, p. Stankie- 
wiczowa, dalej pp. Bałłabanowa, Szuliżanka, oraz 
pp. Bałłabanówna, Stańkiewiczówna itd., dokła­
dają wszelkich starań aby obiady zadowoliły 
„gości**.

Wspomnieć należy wreszcie, że komitetowi 
pospieszyła z pomocą wydatną gmina m. Lwowa, 
ofiarowując na rzecz kuchni bardziO obfitą ilość 
wiktuałów a także gotówkę.

Rola Pro^ Wschodnich.
Przy rozwrafaniu terenów strategicznych ol­

brzymich zapasów wojny obecnej na (fnoncie nie- 
miecko-rosyjskim — uderza, że o ile nad Wisłą i w 
Galicyi wypadki rozwijają się nadzwyczaj szybko, 
o tyle na pograniczu Prus Wschodnich walki są 
szalenie zacięte i powolne.

Dzieje się to wskutek niesłychanie trudnego 
terenu.

Gałę Prusy Wschodnie —  to kraj lasów i je­
zior. co w połączeniu daje teren przyrouzoiiych 
fortec. Prusy Wschodnie, kolebka krzyżactwa,

ojczyzna Kanta, siedlisko junkierstwa, najzajad.e 
pruskie ze wszystkich ziem Hichenzollemów, są 
najdalej na Wschód wysuniętą placówką Nie­
miec — sięgają Polągi, sięgają nadbałtyckich kra­
jów niemieckich, do Rosyi należących.

Kraj ten — z wyjątkiem Pojeziorza Mazur­
skiego, w okolicach Ełku zamieszkałego przez 
Mazurów, mówiących po polsku, ale ewangelików, 
których ziemie bezpośrednio stykają się z Króle­
stwem — zaludniony jest wyłącznie przez Prusa­
ków i niewielką na północo-wcbodzie liczbą Li­
twinów.

Tragedyą kraju tego to, że jest on wyspą 
właściwie na morzu słowiańskiem. Na wschód 
Rosya, na południe Polska, ale najfatalnjejszem 
dla niego jest, że na zachodzie — cd niemieckich 
krajów oddziela. Prusy Wschodnie pas ziemi 
wzdłuż W isły od M ławy do Gdańska i Pucka, pas 
ziemi czysto polskiej.

To wysunięcie Prus Wschodnich daleko n? 
wschód — w  głąb Rosyi — przedstawiało po 
\vc7vstkio r-mcT- j oho^nip, przedstawią najgroź­
niejszy militarnie i politycznie punkt styczny 
n.fciiuec i 35thjv 1 w  i -CQ ilu: *.tSri'Vi V

Cała Wotnm/acwn Posyi pryp-/ Niemców, za­
wzięte niemczenie krajów łotewskich tu ma swo­
ją rrpkę.

Dlatego na.imezbednieis7vm w an in ^m  zokm*. 
czenia wojny obecnej musi być przyłączenie do 
Rosyi Prus Wschodnich i w  ten sposób zniszcze­
nie nazawsze wiecznie groźnej placówki prusa- 
ctwa. placówki naprawdę znacznej, strategicznie 
najtrudniejszej.

Jak Niemcy wysoko ernia te fr-.mAo-te 
ctwn, dowód mamy najlepszy w  tym pośpiechu, 
z jakim rząd wyasygnował już podczas trwan a 
.wojny 400 milionów marek na pierwsze potrzeby 
ziemiaństwa Prus Wschodnich, poszkodowanego 

! z powodu dewastacvi, prłn^onyp'
T i r p , J e / p i j  dla państwa rosyjskiego przy- 
łączenie tego kiaiku opancerzonej pięści test 
sprawą pokoju — to dla aszego bytu narodowe­
go jest ono podwójnie ważne. Naprzód, że nas u- 

i wolni cd gniazda os pruskich powtóre, że skrawa

ta wiąile się z zapowiedzianenj przez Naczelne­
go Wodza przyłączeniem wraz ze wszystkiemi 
ziemiami polskiemi również polskich Prus Zachod­
nich, ziemi Kaszubów, odcinających Prusy Wscho 
dnie od Niemczyzny.

To wyspiarskie położenie krzyżactwa w mo­
rzu innych narodów — było ich siłą, stanie się ich 
tragedyą. iDz.).

O G Ł O S Z E N IU
3 )o o z u v u j ę  z a j ę c i a  jak o  buchalter, kasyer lub ad- 

m inistratur realności. Z g lo tze n ia  w  A d ra łn is t. pod 
„W ło d a w e r1*.

" p o d a n i a  r o s y ] ,  k i  , t/o czen  .. I kc e r o  y ,sk  ego  
J by<-.stuska 3S k , celarya dr. S ew ilsk iego ).

podania do w ła d z  po  m y j s k u ,  tlóm  c  en ia  
i k jr r s n o n d e n e y a  — T a rn o w s k ie g o  5, I b<

A*a Starto le  cSoo.tonałe przyju .u je z a m j lea la  
Bu-zvm , K mpłana 5.

« T u p ię  d  Z £ w o  o p a l o w e  w są0a.h, , ę szą ilość.
™ ( j f  rt.’ d ‘ Adm . p o i  „M  P “

tw a rd e , rw a n e ,  tan ej n iż w sz^  zie. Z  du-
»  staw ą s "r z e d a i“  skład nrzv ul. L . S a p eh y  -6

Cl  p. uży/szne fu te rk o  uamskir. Zg.o^zen.a ; i- 
s mne p rzyjaune Adm . u d ,.H G .“

B  l ó i n t a a  z kapita em d łu to  30J0 K. p oszu k u ę  do
®  . ader ren o w n e g i p rze d i.ę b io .s tw a . —  Z g .o s zen ia

/. j u e  .4dm. pod , R. B. *

j}jfspó ln pg 9 m i e ś  .kan ia  u s t ir s z e j,  sam o ru j 
i *  w d o w . szuka m łoda, spokojna pa na. Zgłoszen ia  
podaniem  adre u w  Adm inistracyt .G a z e ty  W ieL zo r-  
'*  ro d  Irena*.

. r a n n e  u m ib l wan ie . aw a e rsk lego  pokoju jest do
ił spr edani . P iekarska 40 I p.

Z d o l w ^ e h  s i e w c ó w
przyjmie Fabryka „Gafo a “
:: Lwów — Zniesienie :a

mą ROMAW  p b a a * n̂ s

i. H. B 0 S E Y  (s t a r s z y ) .

iT łóm . Dr. H. B U K O W S K A .;

— Najpiękniejsza śmierć... —  zaczął stary 
Jambin.

—  To wcale się nie urodzić — rzerwał Dar- 
ville.

— Najpiękniejsza śmierć, którą widziałem — 
mówił dalej starzec — zarazem ta, która na mnie 
najgwałtowniejsze wywarła wrażenie. I przez

. długi czas myślałem, że jest jedną z najstraszniei- 
• szych, jakie wymyśleć można. Dopiero doświad- 
. czenie pozwoliło mi zrozumieć, do jakiego stopnia 
była godna zazdrości. Było to w  roku 1863, pod­
czas amerykańskiej wojny o niepodległość. Dowo­
dziłem pułkiem północnym, o liczbie bardzo ela­
stycznej: jednego miesiąca zdarzało mi się mieć 
pod bronią dwa tysiące ludzi, następnego miesią­
ca zostawało mi tylko trzystu, potem znowu kon­
tyngent się wzmagał, aby się wkrótce obniżyć.

Tylko korpus oficerski pozostawał mniej 
więcej stały, chociaż w skład jego wchodziło rro-

centowo tyleż żywiołów niepewnych, co w  skład 
samego oddziału.

Jakoś w  kwietniu toczyliśmy walkę z częścią 
armii połudnouej, w  Tennessee. Dzieliły nas od 
nieprzyjaciela rzeka i pola zalane wodą: bitwy 
nasze były tylko potyczkami. Jednak powoli ope- 
racye nabierały większego znaczenia, równocze­
śnie z zwiększaniem się liczby walczących tak po 
jednej jak po drugiej stronie. Ku końcowi kwietnia 
pułk mój liczył tysiąc pięciuset ludzi, a cały kor­
pus armii —  jeżeli tę zbieraninę awanturników 
można zaszczycić tak pompatyczną nazwą —  li­
czył ich około dziesięciu tysięcy. Nieprzyjaciel mu­
siał być mniej liczny, ale był lepiej zorganizowany, 
bardziej jedni lity i posiadał działa, które niosły 
dalej od naszych. Czekaliśmy na kilka obiecanych 
nam dawno armat, aby wszcząć akcyę decydują­
cą. Ale armaty nie nadchodziły.

Moglibyśmy się uważać za osaczonych, gdy­
by nie korzystne i bardzo rozwinięte nasze pozy- 
cye, które łączyły się z doskonale bronionemi dro­
gami odwrotu. Akcya nasza rozciągała się na 
siedm, albo ośm wsi, które przywłaszczyły sobie 
dumnie nazwę miast. Żywność była skromna, 
lecz obfita — zwłaszcza mięso.. Kilka źródeł do­
starczało nam wybornej wody. Prości i żpr;o~zni 
ludzie nasi chwalili sobie raczej ilość niż jakość: 

( to też miejsce naszego pobytu odpowiadało im w

zupełności i bez zniecierpliwienia oczekiwali po­
siłków artylerii.

*

Wśród mo;ch otcerówz najdował się pewien 
młody człowiek z Kansasu, którego charakter bar­
dzo mi się podobał i który zawsze we wszystkich 
okolicznościach okazywał mi wielkie przywiąza­
nie. Była to dusza niewymownie prosta, wrząca i 
burzliwa, której każda rzecz wydawała się albo 
dobrą, albo złą, brzydką, albo cudowną, jedna z 
tych dusz, które zawsze za czemś obstają, które 
wierne są aż do śmierci.

Herbert Buchanan był niemniej człowiekiem 
o zadziwiającej energii, pełnym bystrości i obda­
rzony znakomitym węchem; nikt lepiej od niego 
nie sprawiał się na rekonesansie, nikogo tak chęt­
nie nie używałem do wciągnięcia nieprzyjacie.a 
w  zasadzkę.

Chłopiec ten zakochał się w  dziewczynie, o 
której conajmnie] można byfo powiedzieć, że sta­
nowiła ona piękny kawałek mięsa ludzkiego. Przy­
jemnością było wdzieć ją poruszającą się, tak 
członki jej były proporcyonalne i dobrze z tuło­
wiem spojone. Dziewczyna ta była zdrowa aż do 
najmniejszego kącika swej skóry; przytem posia­
dała cerę tak czystą i ponętną,oc ziy tak wilgotne 
a tak przepojone życiem, usta tak pociągające, że 
mężczyźni z podziwu stawali na jej drodze.

| (Dok. nast.)

Drukarnia Polska zaopatrzeni w najnowsze kroje pism, maszyny 
do składania sysl. „Linotype“, maszyny rota- 
cyjne i pospieszne, wykonuje dzieła, broszury, 

„Kuriera Lwowskiego prospekty, drw'<j bankowe i kupieckie, tabele,
LV.'ÓW« C h o rą icz tfzn a  31* T e le f. 1512 . cenniki, a lisze, Ł:azcty i L-p. Druki barwne*

Ł -UrojŁotai Lwów, Ghort^żczyzua di.
Dozwolono przez wojenną cenzurę.

Kedakiur: Zdzisław ^rauda.


